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W i l n o .

Rząd gubernialny litewsko - wileński przesłał 
do R.edakcyi dla obwieszczenia :

Ukaz Jego Cesarskiey Mości Śamowładcy 
Wszech Rossyy z Rjądzącego Senatu do wileń­
skiego gobermalnego Rządu. W edle Ukazu Je­
go C-sarskiey Mości, Rządzący Senat wysłuchaw­
szy przedstawienia P. Ministra skarbu : -iż P. Je­
nerał Gubernator wo;enny moskiewski przesłał do 
mego kopią przedstawienia tamecznego rządu gu-_ 
bernialnego pod dniem 25 września 1818 roku, 
z którego między innemi dostrzeżono: iż nie­
którzy hofmaklery i makler y  zapisywali u siebie 
umowy na przedaz nieruchomych majątków. A 
z otrzyman<• oh od powiatowy cli strapcży oh wiado­
mości okazuje się: i i  podobneż umowy zapisują się i 
w powiatowycii miastach guberoii moskiewskiey, 
a nawet i w innych guberniach, jak zapewnia 
strapczy spraw kryminalnych, makleroyyie postę­
pują podobnyrnże sposobem zapisując umowy na 
przedaz majątków. Porównawszy odniesienie się 
moskiewskiego wojennego Jenerał - Gubernatora 
z Nsywyższęmi prawami, tenże P. M nister skar­
bu sąd?.i: ponieważ Ukazem 1720 roku julii 19 
dnia Na vyżey rozkazano: wszelkie wieczyste
akta pisać p zy x>ęgach wieczystych z pobiega­
niem. wledyż ustani.wiohych poszlin,, i na przy­
szłość nitioniu bez ich opłacenia majątkiem nie- 
ruchamern nie władać; przeto mieskie i ziem­
skie policye w mieyscach sobie podwładnych bez 
aktów wieczystych i opłacenia podług n.ch ustano­
wionych poszlin, nikogo do władania dobrze nar 
bytego majątku nieruchomego nie mają dopuszczać, 
pod nieuchronną w przeciwnem zdarzeniu odpo- 
wiediddhością podług prawa. Opinią tę tenże 
P. M-mster skarbu przedstawił do uwagi Rzą­
dząc; go Senatu z przełożeniem : azaliby niepodo- 
bało się uczynić w tey rzeosy do kogo należy 
stosownych zaleceń'. Rozkazali: Stosownie do 
opmii P. Ministra skarbu Rządzący Senat posta­
nawia : na mocy Ukazu 1720 roku julii 19 dnia, 
miteskie i ziemskie policye w mieyscach sobie pod­
władnych, bez aktów wieczystych i opłacenia po­
dług nich ustanowionych poszlin, nikogo do wła­
dania dobrze nabitego nieruchomego majątku,-nie 
mają dopuszczać , pod nieuchronną w przeciw­
nem zdarzeniu odpowiedzialnością. O czem dla 
należytego wykonania zalecić od Senatu rządom 
gubernia!nym przez Ukazy, również przez Uka­
zy uwiadomić P. Ministra Skarbu i Moskiewskie- 

| go Wojennego Jenerał,-Gubernatora. Dnia 3 i

augusta j82orokii. Na oryginale podpisali: oberk 
Sekretarz Choriewski, Sekretarz Szczukin. P®*- 
wytczyk Horiaczy. Zgodno z Autentykiem: Se­
kretarz Nowicki —  z departamentu igo.

R r ó l e s t W o  p o l s k i e .

✓ ‘Krótka wiadomość o życiu Alexandra  Linów- 
skiego. (z korr. Waraz.)

Zeszły z powszechnym żalem ziomków swo­
ich z tego świata w dniu 19 paźdzhraika 1830 
r. ś. p. Alexander Linowski, senator Kasztelan 
Królestwa Polskiego, i kawaler orderu ś. Stani­
sława, urodził się r .  1759 w dziedziczney wsi 
rodziców swoich Kobylnikach w Województwie 
Krakowsk em^ W  pierWszey zaraz młodości od­
dany pod opiekę stryjecznego brata sinego, Xię- 
dza Zygmurjta Linowskiego, Rektora podówczas 
kollegium Warszawskiego szkół XX. Pijarów, 
korzystał z poprawionego edukacyi publiozneyu- 
kładu, Zamiłowanie pracy, głęboko wpojone 
w serce uczucia szlachetne, chęć wydoskonalenia 
talentów, któremi go wyposażyła nńtura; wszystko 
to broniło go od obłąkań, na jakie tak często 
młodość narażają burzliwe namiętności. Usposo­
biony ciągłą domową pracą, przebył lat kilka na 
naukach za granicą, i tak dopiero z niepospolitym 
wiadomości zabranych plonem wystąpił na plae 
publiczney krajowi wysługi. Seym, konstytucyy- 
nym zwany, 1789 r., na który z Województwa 
Krakowskiego obrany Posłem , był początkiem 
jego obywatelskiego zawodu. Cnota jego i pory­
wająca wymowa zwróciła na niego baeżną uwa­
gę Stanisława Augusta. Powołany do ułożenia 
projektu konstytucyi; do tego dzieła wieczney 
sławy naszey, przyłożył się w iele , a przyjęte­
go jednomyślnością poczciwie myślących bro­
nił od niechęci obłąkanych namiętnością i prze­
sądem. Smutne wypadki zniweczyły potem tę  
p ękną budowlę przyszłego szczęścia narodu. Cno­
ta uległa przemocy. Jak się w tęy walce zna­
lazł ś. p. Linowski-, z jaką ofiarą majątkuj zdro­
wia i życia bronił narodowey sprawy, wielu z nas 
jeszcze żyjących pamięta; a bezstronna potomność 
sprawiedliwiey jeszcze, jak m^ oceni. Gdy Ó - 
patrzność przes zbieg nadzwycżaynych okoliczno­
ści świata, z popiołów, źe tak rzekę, dźwignęła 
oyczyznę, resztę zwątlonych sił duszy cnotliwey 
oddał Linowski nowym nadziejom. Blask ten  
wskrzeszonego dla nas życia, zagrzał tylko jego 
duszę, ale nie zmieszał jego głowy. Bliższemi 
nas są te czasy, i wszyscy je pamiętamy. Kto 
mu w nich zarzuci, aby zboczył z drogi, którą 
poczciwemu, i szlachetnie myślącemu pfzepisy=



wala cnotliwa miłość narodu? W  powszechflym 
potem zamęcie, który  ciążąca .wielkość jednego 
mocarstwa sprawiła w Europie, zniknęło znowu 
światło nadziei bytu naszego, które mu przez lat 
7 ciągłych przyświecało. Miłość narodowa bez­
przykładna, męztWO w jey obronie we wszystkich 
prawie częściach świata okazane, przywiązanie 
i nie pokonana trudnościami stałość, k tórey w tey 
sprawie daliśmy dowody, zwróciły na siebie uwa­
gę Monarchy oddychającego miłością ludzi i po­
koju. Żyjemy powtórnie przy narodowey kon- 
s tytucyi i rządzie oyczystym. Umiał ś. p. L i-  
nowski czuć ze wszystkimi cnotliwymi wielkość 
tego daru. Uwielbiał dawcę jego, i oyeowskim 
Monarchy nowego widokom starał się odpowie- 
dzieć całą mocą ożywioney duszy swojey. Po­
wołany do Składu Senatu, zdał całą rozciągłość 
powinności, k tó rą  na niego włożono. Zdaniem 
jego rządziło zawsze cnotliwe przekonanie, k tó­
re z niezmienną nigdy bharakteru swego stało. 
Ścią wysłowiał. I w te m  nie przeżył sławy swo­
jey, ale ją nieskażoną poniosł do grobu. Te ry ­
sy publicznego życia drogiego dla tych, którzy 
cnoty obywatela szanować umieją wszystkie 
gruntowały się w duszy jego na podstawie cnot 
człowieka. Jak dobrym był oycem i mężem, do­
wodzą nieutulone łzy osierociałey familii; jakim 
był przyjacielem, czują to wszyscy, którzy z nim 
połączeni żyli. W  tym  względzie cechującym 
tak  mocno serce jego cnótliwć, jak słusznie przy­
toczyć można miłość jego i przywiązanie do dro* 
giey dla Polaków pamięci Xięcia Józefa P onia­
towskiego'. Już obie te cnotliwe'dusze z sobą po­
łączyła wieczność. W  Siedm lat, jednego dria, 
bo 19 października, od Stwórcy Swojego powo­
łany Linowski, dzieli z ukochanym Xięciem, przy­
jacielem serca swego, tę  nagrodę, k tó rą  z tam- 
tey  grobu strony prawdziwa odbiera cnota4

t* R tx ś s Y.
Berlin, dnia  17 października. Unia 17 b. m. był 

wielki obiad w sali ryeerskiey zamkowey. Znaydo- 
wali aię na nim pierwsi urzędnicy woyskowi i cy­
wilni. W ieczorem  oficerowie półkow stojących tu  
na osadzie, dali muzykę wieczorną dla. W . Xią- 
żęcia Rossyyskiego M ikoła ja  i małżonki jego, k tó ­
rzy  ilekroć się w oknie pokazali , licznie zgro­
madzony lud radosne wydawał okrzyki, N .za- 
jutrz, jako w rocznicę urodzin K ró lew ica , na-> 
stępcy tronu, był Monarcha z całym dworem na 
nabożeństwie w kościele katedralnym, dokąd tak ­
że udał się wśpomniony W ielk i Xiążę z małżon­
ką  swo!*b P° odprawionem w kaplicy zamkowey 
greckieui nabożeństwie. Były potem pokoje u 
dworu i obiad u Królewica. W czo ray  W ielki 
Xiążę z małżonką swoją zaszczycił bytnością tea tr  
tuteyszy, gdzie grano operę; Ferdynand C o r te z , 
Liczna publiczność , i tam także przywiązanie i 
uszanowanie swoje, radośnemi okrzykami okazała.

ISowe rozkazem gabinetowym królewskim u- 
stanowione p oda tk i , pogłówne, młynowe i rze ­
źnicze i nowy podatek od p rzem ysłu , sprawiły 
tak  w M unster , jas. i w innych m ieyscach , nie 
małe wrażenie. Bsrdziey jeszcze rzecz tę  obja­
śnia, że prowincya Westfalska, używała dawniey 
osobnych przyw ilejów , a za panowania F tyde-  
ryka  II i jego następców tronu Zostawała przeż 
długi czas pod właśoiwą sobie administraeyą, od­
mienną od Vdmynistraoyi innych prowincyy p ru ­
skich. Pow iadają , *e wielu Landratów przesła­
ło już wiadomość do Berlina  o cfuchu, jaki się

z tego powiększenia ciężarów publicznych mię­
dzy mieszkańcami ukazał. Słychać także o zbie­
raniu w W estfalii  i w krainach nadreńskich pod­
pisów do adressu , który z powodu nowych po­
datków wprost do Króla ma bydź napisany. (Gaz.

W Ł O C H Y
Neapol i dnia 26 września. Mocno ciekawi 

jestesrny, co wielkie Mocarstwa europey skie wzglę- 
dem nas postanowią.

VV kraju naszym jest 800,000 Karbonarów a 
nierównie więcey tych, którzy nie należąc do te ­
go to w arzy s tw a , pragną zostawać pod rządem 
konstytucyynyńi. Parlament zbierze się niezawo­
dnie dnia 1 października w Neapolu.

Naczelny jenerał P e p e , odebrawszy od Xia- 
żęcia Namiestnika królewskiego V iadom ośó , iż 
małżonka jego chce haftować chorągwie dla 64 i 
batalionów milicyi, wydał następujący rozkaz 
dzienny ; „ Żołnierze milicyi 1 legionów wszel­
kiego s topn ia ! Pochlebny ten  i patryotvczny car, 
nieoh wam przypomina siostrę Ferdynanda V I I ,  
abyście, równie jak bohatyrowie hiszpańscy, b' ii 
gotowi bronie Oyćzyzny, rodziny panującey 1 u- 
dzielnosci narodowey. Ja, k tóry  wpośród was 
zyję, i cddawna znam serce wasze, wiem bar- \ 
dzo dobrze, jakim zapałem tchniecie. W idzę , iż 
taki bod,.iec. do dzieł rycerskich sprawia wielkie 
na Umysłach waszych wrażenie. Zapewniając do- 
stoyną dawczynią o wdzięczneści naszey, nie chcę 
was bardziey zachęcać. Żołnierze, dobrowolnie 
YRciągnieńi, waleczni przez szlachetność duszy, i 
mocno przekonani o sprawiedliwości zamysłu na­
szego, okazuyoie teraz zimną krew, dla wydosko­
nalenia się w karności woyskowey, k tórą  już ce ­
lujecie, i przez k tórą Europa tyle wLłkieh dziel 
dokońanych widziała. W oysko neapohtańskie 1 
Stan Hiszpanii nie był dogodnym i warownym, 
kiedy na nię niesprawiedliwie napadniono; lecz 
Hiszpania poprzysięgła bydź wolną i niepodległą,
R zwycięztwo jey ponękało naygroźnieysze w na­
szych czasach państwo. W  sześciu dniash otrzy­
maliście od dobrego naszego Monarchy konstytu- 
cyą, którą Hiszpaai dopiero w trzech miesiącach 
pozyskali.*5 (podpisano) Pepe,

Palermitanie nie mają więcey nad 4,000 woy- 
ska; wielu, co z początku wzięli się do broni, po-- 
wrócili do domowych swoich czynnośoi. Ustał 
zapał, a stronnictwa w Sycylii, które zrazu je­
dnomyślnie działały, teraz się rozdwoiły.

M onitor  paryżki umieścił w  końcu sierpnia 
uwagi nad rewolucyami hiszpańską H neapolitań- 
ską- Położył je, także tuteyszy dziennik konsty- 
tucyonista  z przypisksmi. Na twierdzenie M oni­
tora, iż roztropność każe jeszcze wstrzymać wyrrek  
względem Hiszpanii, odpowiada konstytucyonista :
„ Roztropność bardziey jeszcze każe toż samo czy­
nić vrzgledem ioteressow neapolltańskicb. A jednak 
skwapliwie wydaje się wyrok o narodzie, k tóry  z 
rzadką cierpliwością ibohatyrśką wytrwałością dłu- i 
gie znosił nieszczęścia; który naypięknieyszą część 
W ło ch  posiadając, powołany od natury do bo­
gactw i p rzem ysłu , musiał wszelako obcym na­
rodom zazdrościć ; który naydrożsźe swoje inte- 
rfcssa widział zawrsze poświęcane polityce; który, 
mimo wszelkich poWodow do narzekania, zawsze 
jednak Monarchów swoich ubóztwiał; k tóry  na- 
komec wtenczas, gdy naywiększe narody uległy 
Napoleonowi, .niezachwiany w przywiązaniu swo- 
jem do Ferdynanda , dał Hiszpanii w roku 1799 
pierwszy przykład dzielnego oporu władcy fran,-



ciukiem u , oraz dowody waleczności i  wierności 
Swojey dla Króla i dynastyi jego.

W łochy, dnia  3 października.
Słychać , i i  do F lorencji przybędą posłowie 

Wszystkich Monarchów włoskich, dla wspólnego 
naradzenia się względem interessów politycznych.

W  M edjolanie  i innych znacznieyszych mia­
stach włoskich, rozchodią się kopie listów Króla 
Heapolitańskiegó do Cesarza austryackiego i in­
nych Monarchów. Osnowa ich jest bardzo przy­
jemną dla przyjaciół pokoju.

Arcy Xiężua M arya  Ludwika, Xiężna Parm y, 
Placencyi i Guastalli, powróciła d. i  b. m. z W ie ­
dnia  do Parm y. 1

Dnia 22 z. m. wyśrlo w  Modenie urządzenie 
przeciwko Karbonarom  (Węglarzom).

H  t  S z P A N I j  A.
M adryt, dnia  2 5 września. W czoray obcho­

dzono tu  uroczyście rocznicę inśtaHacyi i p ierw­
szego zgromadzenia stanów. Król przyymoWał 
zrana posłów zagranicznych, grandów hiszpań­
skich i jenerałów.

Były minister woyny, Amarillas, prosił M o­
narchy o pozwolenie , aby mógł czynności urzę­
dowania swegp drukiem ogłoś.ć , a przez-to u- 
sprawiedliwić się z czynionych mu zarzutów.

D on Alcala Galiano, jeden z tych, którsy nay- 
Więcey przyłożyli się do powstania Quiroga, zaraz 
pp oddaleniu Riego, złożył urząd naczelnika wy­
działu w ministeryum spraw zagranicznych.

Hrabia Am arente , k tóry  w prpwincyi p> rtu- 
galskiey Tralos M ontes nadaremnie się Opierał 
juncie w Oporto, otrzymał od jenerała Espinosa 
żądany pasport , aby mógł udać się do K orunny . 
Zapewniono go ora®, jż mu się nic H go nie s ta­
nie. Niewiadomo jeszcze, czyli, tam przybył.

Listy prywatne z Hiszpanii donfoszą, iż po­
stępowanie jenerałów Riego  i Velasco miało cel 
po lityczny , który niejako spiskiem nazwać m o­
żna. Myślano Ferdynanda V I I , zrzucić z tronu, 
a koronę oddać X:ążąciu kad xskiemu, niedawno 
prodzcnęmu synowi D oh Francisco ds Paula , 
trzeciego brata królewskiego; i ustanowić rejen- 
Cyą przez czas małoletuośei jego.

Obrady Sanów .
Bożwazanie projektu prawa o Duebowień* 

Stwie zakonnem w  Hiszpanii rozpoczęło się dnia 
a ig o  września. Artykuł p ierwszy, obeymujący 
całe prawo , dał powód do długich rozpraw. 
Biskup Castnllo ,diugo mówił , a między imie- 
mi powiedział: „  P rzykrą  dla mnie zaiste jest
rzeczą pochwały; zdanie kommissyi; wszakże, nie 
mogę odmówić t e y ' pochwały , bo jestem prze­
świadczony o wyniknąć stąd trujących pożyt­
kach dla narodu. W nosząc kommissya pierw­
szy artykuł projektu tego, za najg łów nie jszą  
miała pobudkę ogromny dług narodu , bo i4  ty ­
sięcy miliionów wynoszący; po wtóre, iż zakon­
nicy, ufając w przywileje swoje, mają się za 
niepodległych cywilnemu rządowi, i sieją tern 
samem między nami niezgodę, co jest ziem, na 
k tó re  nawet S. Bernard utyskiwał.55 Po kilku 
jeszcze uwagach powiedział, źd roku 1769 było 
w  Hiszpanii 2 o 5 i klasztorów, a vr nich 01,^27 
Zakonników. Przytoczył rozkazy wydane roz- 
tnaitemi czasami, już to zapobiegające nowym 
fundacjom , już zmnieyszające te, które istniały; 
i dowodził, iż kommissya nie przestąpiła daney 
sobie m ocy , bo rząd ma prawo czynić te od­
miany, k tóre nic wspólnego z w ew nętrzną  kar­
nością kościoła me mają. Nie mass, rzekł w koń­

c u ,  wątpliwości, że nmichoWskie klasztory W 
Hiszpanii wiele przyczyniły się do upadku naro­
du przez ogromne własności, k tórych nabyły, 
a które z obiegu wyjęły ; i źe naród mocen jest 
znieść , lub n i e , te fund icye.5’

Po głosie b iskupa , czyUho dwa przewożenia 
przeciw projektowi : jedno jenerała 0 0 . Kapu­
cynów, którego Umiarkowany i polityczny to n  
pochwalono, drugie jenerała OO. Franciszkanów', 
które nie podobało się stanom dla odgróżek czy­
nionych rządowi. To drugie przełożenie d .ło , 
powód do IwawCy rozprawy. Hrabia Torenc,
1 inni celaieysi deputowani dali .a jed jn ą  po­
budkę przedania dóbr zakonnych potrzebę obmy­
ślenia sposobów zapłacenia długu publicznego; 
czego gdyby stany nie uchwaliły,' musiałyby 
obrady Swoje zakończyć. A p te rn , Królowie 
nasi Karci III i Karol IV  jęli się przsdam a 
eżęśei dóbr duchow nych , lubo dług ptibbozny 
znacznie był m niejszy. Przystąpiono tt,:resz- 
ćie do głosowania na pierwszy artykuł,i  p rzy­
jęto go 107 głosami przeciw 32 . A rtyku ł ten  
jest taki: 1 * •

„ Znoszą się Wszystkie klasztory zakonne, dó 
czego należą także Benedyktyni Arragóńsc.y i 
Katal ńsoy, tudzież klasztory i koliegiią zakonów 
Woyskowych Sgo Jana Jerozolimskiego, komman- 
d >rowie szpitalów gościnnych , 1 brama zako­
nu S' Jana Bożego, przyjm ujący w goś ciaę piel­
grzymów.

Dalsze . artykuły w liczbie 18 rozt rząsały sta­
ny na sessyach dnia a 3? s 4 1 2 5; nareszcie 
przyjęto je, a są takie:

„ A r ty k u ł  2 —  Beneficiia parafi 4n e * które 
były przyłączone do klasztorów zakonnych, po­
wrócą do p ierw iastkow ej swobody, i do szalun­
ku cywilnego. T eraźn ie js i  ich plebani będą m o­
gli dr-ley powinności swoje odbyw ać, jeśli p ra­
żenie Królewską otrzymają. Toż samo rozciąga 
s.ę do, t y c h , którym tąkis beneficiia dano pra­
wnym sp .sobem. —  A rt .  3. J k  P rzy  miańowa- 
n u na arcy-biskup twa, biskupstwa, prebeody, 
i inne beneficiia duchowne, będzie mian wzgląd 
na zasługę zakonników , ich znaczenie i stopnie, 
uzyskane w klasztorach —■ A rt.  W szyscy
mnisi mający już wszystkie święcenia, a którzy 
jeszcze 5o lat nie przeżyli , mieć będą roczney 
pensyi po 3oo dukatów (hiszpańskich); od 5o do 
60 lat m ający , po 4óo, a starsi wiekiem od 
ty c h ,  po 600. —  Art. 5 . —. Inni mnisi p ro -  
Hssi brać bęc^ą corocznie po loo  dukatów, jeśli 
jeszcze 5o lat nie mają; starsi zaś wiekiem od 
tych, po 200. —  Art. 6 —- Dwa powyższe a r ty ­
kuły będą zastosowane do braci zakonów w o j ­
skowych Sgo Jana Jerozolimskiego, i Koman­
dorów szphalów gościnnych. "Względem braci 
gościnnych Sgo Jana Bożego, odesłano jeszcze 
rzecz do kommissyi, bo Uznapo , iz obeyść się 
z nimi należy, jak z jezuitami. Art. 7. 
Powyższe pensye póty tylko będą płacone, póki 
mający je brać nie dostaną jakiego bóneficńum du­
chownego,^.- Art. 8, —  Co się tycZe innych zakon­
ników , nie chce naród, aby się sflaydowali, jeże­
liby nie chcieli podlegać biskupem. —  Art. 9 —* 
Prałaci zakonni, obrani przez swe zgromadzę-' 
n i a , będą za takich u naai  w Swoich klaszto­
rach. _  Art, 10. —  Nie w d n o  nowego klaszto­
ru  stawiać, i na teraz  żaden nowicypsż nie mo­
że czynić ślubów zakonnych. ■—  Art. "ii. .—. 
B z ą d , ile w jego jest mocy, dopomagać będzie 
do sekularyzowania wszystkich zakonników, któ- 
t t y  o to prosić będą. Wszelki gwałt i prze­

t o



śladowanie ich ze strony przełożonych zakcn- ta tuteysza ogłosiła stan skarbu publicznego. Kon­
nych będą powściągane, a rząd obmyśli im p.re« czy oświadczeniem , iż sama tylko pożyczka 48
b endy , lub plebanńe. —. Art. 12. —  Naród milionów realow j /8  jmlicnow sł. poi.) potrafi o-
przeznacza dla każdego zakonnika wyświęcone- pędzić potrzeby krajowe.
go 200 dukatów pensy i , póki nie dostanie p re -  , Kapitan, który pierwszy kompanią svyojij sklc- 
bendy, lub plebanii. —  A rt .  r 3 . _  Każdy za- nił do wyyścia z k o sz a r . i  naśladowani! wojska
konnik, chcący śekularyzacyi, uda się do na- w Oporto, został w pierwszym zanale^wykrzy-
czelnika politycznego (prefekta) prowincji, w kto- kmony dowódcą półku; lecz skromnie wymówi!
rey  mieszka dla pozyskania pćnsyi, poprzedn m się od tego zaśzctytu i do kompanii swojey po-
artykułem zapewnione/. —  A r t .  i 4. —  W  ża- wrócił.
dney gminie nie może bydź więcey klasztorów Na tea trze  Don Carlo postawiono popiersie
jednegoz zjkonu nad jeden.—  A rt. i 5. i 1 6 .—  królewskie wśród śpiewania ulubionych piosnek
Żaden klasztor me ostoi s ię , jeżeli nie (mieszka narodowych* poczerń odkryto go aa "danym *na-
W nim 24 zakonników już wyświęconych; a 12 kiera, i okrzykiem: N iech żyje Król konstytucyy-
po gminach, gdzie jeden jest klasztor. W  obu n j  ! powitano.
r a z a c h , zakonnicy przeniosą Się do naybliżsZych 
k lasztorów , a rząd opatrzy potrzeby klasztorów 
nierrcgą- ych utrzymywać nowo przybyłych do 
nich. .—  Art. 17. —  Rząd objaśni zachodzą­
cą  wątpliwość względem klasztorów, które znieść, 
a  które zostawić potrzeba; w czem pneć po­
winien uwagę dobro publiczne i zakonników; 
A rt ,  18 stanowi wyją tek  od artykułów i 5, 16, 
i  i7go co do zakonu Józefa Kalasantego, czyli 
Fiiarów , i zakonu trudniącego się nawracaniem 
W A zji .  —  Artykuł jg ty  rozciąga przepisy 
artykułów 8, 9, 10 i l ig o  do zakonnic^ któ­
re  także mieć będą roczney pensyi po 100 
dukatów.

Na powyższych sessyach czytano: i) w nio­
ski Pana Martel 1 względem urządzenia katedr 
biskupich i innych zakładów duchowieństwa św iec­
kiego. W nioski te będą rozważane po roztrzą- 
śnieniu ich przez kommissyą duchowną —- 2) 
Projekt prawa w  108 artykułach tyczący się 
oświecenia publicznego, który do właściwey kom- 
missyi odesłano. • 3) Ministei: spraw wewnę­
trznych  doniósł, źe Król przez wzgląd na wie- 

' łe jeszcze nagłych intaresśów radzi przedłużyć, 
obrady stanów miesiącem od dnia ggo paździer­
n ik a ,  w którym  według id7go artykułu kon- 
stytucyi ukończyć się powinny. Odesłały tó 
stany do kommissyi praw odaw cze/ zaleciwszy, 
aby wygotowała projekt stosownej d o 1 posel­
stwa królewskiego ustawy. —  Przedłużenie ob­
rad stanów w dwóch tylko przypadkach może 
nastąpić, albo gdy Król je wnosi, albo gdy dwie 
trzecie części deputowanych domagają się o nie. 
Takim sposobem, ukończą stany teraźriieyszb 
obrady dnia ggo listopada.

Dziennik madrycki Universal ogłasza ciąglć 
adressy pułków Imiiowego w ojska do Króla, wy­
nurzających radość z dzielney, postawy rządu, 
W czasie zdarzeń dnia 6go i 7go września. 
Hasłem całego wojska jest , pisze tenże dzien­
n ik  , hasło osady m adryck iey : Arii więcey a n i
m n ie y , to  j e s t : Król i ko n s ty tu c ja , o nis
innego.

Dziennik Miscellanea upewnia, iż dobrodziej* 
stwo praw przywracającego Józefistom, czyli 
stronnikom Józefa Bobapartego, prawa cywil­
ne  i polityczne, spływa nie t>lko na tysię­
cy  blizko emigrantów hiszpańskich mającvch p rzy ­
tułek we F r a n c j i ,  lecz i na 200,000 osób roz­
proszonych po prowineyach naszych, które z przy­
czyny rządów tegoż Józefa wystawione były na 
prześladow anie , a teraz będą mogły poświęcać 
swe usiłowania dla sprawy narodowey.

P o r t u g a l i a .
Lisbonaf dnia 2 o września. Dzisieysza g**c-

Rząd tymczasowy przyymował dnia 16 b. m. 
powinszowania, od rozmaitych władz krajowych, 
'iegyż dnia mianował jenerała porucznika Don  
Jose de Ro&a dowódcą prow incji  E tremadury.

Trzynasty  półk piechoty i jenerał Barbacassaj 
oświadczyli posłuszeństwo swoje tymczasowemu 
rządowi.

) Rząd tymczasowy wydał dnia 18 b. tn. ro z ­
kaz admiralicyi, aby fregatę i kilka mniejszych 
śtatków mbroiła przeciwko korarszom dla zasła­
niania okrętow" kupieckich, k tóre płyną d o 'p o r-  
tow oyczyśtych.

Pan Jose dSAlmeida Blanco, ofiarował w da­
rze nowemu rządowi blizko 36,000 franków , & 
małżonk3"jego dała znaczną część kleynotow sy- ó- 
ich na potrzeby krajowe.

Dnia 17 b. m. zdjęto tu  ambargo włożone 
na wszjrstkie o k rę ty . '4

Pan Furgas, członek dawnieyśzey rejertcyi, po­
płynął dnia 18 t. m. do Rio-Janeiro  w Brezylii; 
z doniesieniem Królowi o zaszłych tu  wypadkach;

K onsty tucy jna  junta oportska wjechała do Lis- 
bońy, gdzie wybrano natychmiast drugą juntę ta ­
ką, jaką mianowano dnia g marca w Madrycie. 
Połączone w jednę ob e te  junty składają teraz 
tymczasowy rząd królestwa portugalskiego, któ­
ry  wydał zaraz odezwę do narodu.

T  ł J R C JT A.

List z Kof fu  pod d. 2 września doncm cc na­
stępuje : },Ally, Basza Janiny, zginął bez stocze­
nia bitwy. W  Parga  znaleziono skarby jeg», to  \ 
jest 180 ck (po 2 i pół funt.) złota i srebra. W  Pa- 
laocastro, woysko jego urządzone na sposób eu­
ropejski, widząc przybywającą flotę turecką, do­
magało się p łacy , a otrzymawszy ją d. 28 sier­
pnia, oświadczyło n azau itrz , iż się podda i bid 
nie będzie. Syn jego V tli  Basza, opuszczony od 
żołnierzy, wsiadł na statek pod banderą pokojo­
wą, i ze 20 ińneitii osobami popłynął do kapitał 
na Baszy, któremu oddał klucze twierdzy. Kie­
dy tak (rzekł) Bóg rozkazuje, poddaję się wyro­
kom jego względem iyc ia  mego. Przyjęto goi 
grzecznie. Kapitan Basza kazał natychmiast za- < 
pieczętować skarby i 60,000 wozow pszenicy roz ­
dać woysku. Aly  chce się także poddać , lecż 
samemu kapitanowi Baszy.

Kurs wileński ha assygnaty od dnia 1$  
października: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 80, 
fczerwony złoty nowy rubli 1 1, kopiejek 5g; 
stary rubli 11, kopiejek 4o; imperyał 36 rubli 
90. kopiejek-

N  -  p O D A T E łl
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T  u  r  c * a  j zapewne po skonf skowaniu ich majątków z
kraju wypędzeni zostaną.

XV korrespondencie hs'mbnrskim czvtalńy z _______ ___
Konstantynopola pod ro września: „ W  prze- A m e r y k a .
szły.« miesiącu postrzeżono między ormiananii Znaczna część1 miasta Port-au-PrinCe w  czę- 
ruespokoyne poruszenia , które przy  dzikiey in- ści repoblikanskiey wyspy H u t y  (St. Domingo) 
Łclerancyi tego ludu nie są nowością, ale ma- stała się past.- ą  płom.em dnia i'5go sierpnia, 
g .by ^zrządzić nader smutną katastrofę-. P a* Przed południem dnia tego wsczął się pożar
Ir f a r  cha,t ich duchowna i świecka gło. a ,  wy- w jednym z domów, który mimo ratunku w kró tce
dał niedąwno opatrzony pieczęcią swoją li t  zgorzał. Brak wody, a do tego i sikawek w tea*

(pa.terski. Wielu Ormianóm starym zdawało się mieście, sprawił, iż rozszerzony od tego domu
widzieć w tem zasady d ^  uznania Papioźa dą- do innych ogień przez wiatr, k tó ry  powstał od
z ą c e , obwmiało P a tryarehę  o zbliżanie się do m orza ,  obrócił w perzynę w kilku godziąach
wiary kat diokiey, i spiknąli się zamordować go 600 naybog ..tssych 1 nayporządniey zbudowanych
w niedzielę., d. 20 sierpnia, po skończone£n'na- domów z wielu składami towarów. Szkoda stąd
bozeństwie ostrzeżony o tern Patryarcha schro- pochodząca na-, mmey 2 5 mdiionów franków w y-
nd się do sąsiedikjego tureckiego domu. W i-  nosi. Lubo przez to miaito strumienie wody
chrzyciele napadli na mieszkanie patryarehy, a p łyną , a nawet przez niektóre ulice, nie można
nie znalazłszy tam swey ofiary f zniszczyli cały jednak było dostać Wcidy, bo wszystkie fon tany
dom pątryarchy. Właściciel domu, do którego były na dwie g-..dżiny przed pożarem zatamo-
się ścigany schronił umiał go szczęśliwie przed wane. Żołnierze zaś, zamiast pomagać miesz-
wichrzycielami ukryć. Przejęci za.adlością, żą- kańcom w ratowaniu ich ruchomości, wzięli się
dali na drugi dzień od Porty złożenia z urzę- do rabunku j który dopiero prezes rzeczspospo-
..1 p a t iy a rc h y , ale odmówiono ich żądaniu i litey B wer nadjechawszy, powściągnął przez wy-

prtydano paxryarsze straż di* jego bespieczeń- prowadzenie % miasta żołnierzy. N/e wątpią  w.
stwa. Uwięziono ckółd 3o hersztów, ktorvch Pm-t-am Prince , iż pożar dnia 15go sierpnia jeśfc
rTraZ G‘ eka * af4-, **. tak- zbrodnicze zamachy, dziełem murzynów, bo od tego1 dma kilka razy
'Rozpoczęło się już śledzenie podłóg, praw tu -  podpalono miasto, chcąc je do szczętu spalić,
reckich. Rozumieją, że Wielu znakomitszych i Pokazało s i ę , iż miano chęć podpalenia nasam-
begafszych Ormiąoów potajemnie w rzeczy tey  . przód zbrojowni; Co gdyby się stało, całe inia-
d.-idaio, którzy w / z -aniem u więzionych wydani Uo byłoby ,y!eC’ ło na powietrze.

W olno Drukować Ignacy Reszka RadcaKoleg. Kom. Cenz. Ćzł. —  w W iln ie  w D rukarni R ed a kc ji

Do handh, „ J I w  l “ d o m i e n i e - n e g o ,  z a  o p ł a t ą  r o c z n ą  r  u b ,  s r .  r .  2,, JJo handlu mzey podpisanego sprowadzono świeżo a  “  “
następujące towary, _ .

. O.iwa Prowańska ńaylepsza butelka r. i 25.it. O b w i e s z c z e n i e .
Koparki świeże . . . . .  fla szka  i - *- 1 U'edle Ukazu Jego Imperatorskiey M ości Sa-
Ohwki . . . . . . . .  fla szka  —  75 _  mowładnącegoGałą Rossyą etc. etc- etc.
bar dele  ..................... fla szka  1  Piotr Choroszewshi Sędzia Z iem . W ilkom. An-
M usztarda  ...........................banka — 60   drzey Bobrowicz, Prezydent Grodz. Zaw iley. Adam
Ł icculilta . . . . . . .  słoik \  Jasiński, Pisarz Z iem  Upit. Jakub Towiański P i -
Quin- Sauce . . . . . .  fla szka  1 5 q  sarz Ziem . Wf.iUń. Bonifacy W incza Sędzia Gror
Coratsćh , . . .. . . . flaszka  1 50   dzki Brasł.Stanisław Giesztort Sędz. Gr.tKowieńskL
btougktons E lix ir  (górszkie krople) flaszka bo Oznaymujemy tem naszym  czteronitdzielnym
pepperm int Essence . , . flaszka    5o   urzędowym Obwieszczeniem J fV . Antoniemu Prozo-
Pepper mint Lozenges . . pudełko —. 5o: — rowi Wojewod. Witeb. i kawaler ’ dłużnikowi, a
Owoce w koniaku . . . .  fla szka  2 s5 — zas J J W W . Michałowi Hrabi Tyszkiewiczowi Pre-
SUwy \ suszone (tappees) . . koszyk 13   _  zydentowi Sądu Gran. Gub er. IV ile ń., W  oy decho-
Gruszr. suszone (tappees) . . koszyk  9   _  *»i Pasławskiemu aktualnemu stanu konsyliarzowi
Konfitury suchefrancuzkie różne pudełko 5    i kawalerowi, Józefowi Łopacińskiemu Rot. b. ka-

— —1 — — — małe pudełka 2  Walery i narodowcy, sukcessorom zeszłey W oycie-
— — Prune lies . . pudełko 2 5o •— chowskiey, Hippolitowi W ołkowi Prezyd. Sądu Gra.

j ligdały hiszpańskie . . . f u n t  ~  5o   Klu W ileń. Karolowi Hrabi Załuskiemu kamerjun-
Rozynki atackle . . . . . fu n t     5o krowi. Jego Cesarskiey Mości, Józefowi Hrabi Z a -
H rba ta . czarna ordynaryfna  fu n t  2 5 o  łuskiemu Fligel adjutan. Jego Imperatorskiey M o-
Rowniez herbata w Lpzzych gatunkach, Pierniki .śc i, JO X. z Hrabiów Załuskich Lobomirskiey, Su~
lorunskie na różne ceny, i rozmaite inne towary. kcessorom po zeszłey ś. p . jenerałowey Grafini

Józef Kopsch. Jgielsztromowey, Ottonowi Grafowi Igielsztromowi
    jenerałowi woysk Rossyyskich kawalerowi orderów

Konstancyi z X X żą t Poniatowskich Tyszkiewicza-
2 . E x n p f l  VPV,1 ( n 7 o t v . «  r u  '  T weY Marsz. Lit. Ahnie z Tyszkiewiczów Potockiey

p t j )  a  g ą z e t n a  _ b f o w -  K om m zyney, Karolinie matce , Edmundowi i C e l i
n e g O  1 O C Z ta iT l t l l  i i  li  e  W  S lv 1 €  P o  u -  Otynie potomstwu Sulistrowskim kamerjunkrom Jego
W i n i ł a m i a *  i4  -  — ̂  1 i > Imperatorskiey Mości w assystencyi opieki oraz

‘ ’ " Ł p o w o d a  p O ( l  W Y  Z -  wszystkim dalszym kredytorom, pretensorom, iż sto-
s z o n e y  p r z e z  d v r e k c v a  o - p n p r a l n s  sownie do remissy są d u , Gł. ago Depart. Guber.

J  i  p e n  e r  a  m ą  W ih ń  w rA era L  l320 rnca m f rca ,g o d m a za k ro .

 li IUU! oclulcl.Il
i tu poa wyzszoną została,preriume-
royyac name njozna jak zwyczay- 
rue w  Pocztaincie Litewskim i we
wszystkich kantorach i expedy- 
cyaeh pocztowych, dyrekcyi o-

dwóch zjazdów w terminie z ninieyszego cztero nie­
dzielnego obwieszczenia przypadającym niezawo­
dnie w komplecie prawnym do majętności M azury-  
czek w W ileń. pcie położoney zjedziemy, dla expe- 
dyowania poruczonego nam Remissą Sądu Gł. 
exdyw. dzieła. Datt 1820 roku mca ?,bra dnia.

Roku  1820 mca 8bra 6 dnia woźny niżey pod­
pisany świadczę, iż tego obwieszczenia urzędowego



czteronie.dzlelnego • kcpie z  instancyi W W .  Piotra  
Choroszewskiego Sędziego Zu.ni W ilkom ., Andrze­
ja  Bobrowicza P rezyd . Gr Z a w ile j .  Adama J a ­
siński i go Pisarza Ziem Lpit. Jakuba, Towiuńskie- 
go Pisarza Ziem. W iltń .,  Bonifacego W inczy  Śę- 
duegu  Gr. Brosł., Stanisława Gtesztora Sędziego 
Gr. Kowień. J J W W . Antoniemu P r  ozorom Woje. 
Mit:, Michałowi Hrabi Tyszkiewiczowi Prezesowi 
Sądu G/an. apptl.  Guber. JA ilen. Id oyciechowi 

— Pu dowskierńu aktualnemu stanu hondyHarzowi. Jó- 
z ifow i Łopacińskiemu Rot kawaleryi narodowej  
sukcessorów zeszłe j Woycitchowrczowey H ippolik-  
m  W "łk iwi P r e z , Sądu Gran. Wilcń. Konstancji  
z X X .  Poniatowskich Tysżkiewiczowey Marsz. Lit. 
Annie z Tyszkiewiczów Potockiey, Józefowi i K aro­
lowi Hrabiom Załuskim, J O X  Franciszce z Z a łu ­
skich Lubomirski e j . sukcessorom zesz łe j  ś p .  jene­
ra ł .wey Igielsztrom owej , Ottonowi JGraffowi Igieł-, 
sitromowi jenerałowi od infanteryi kawaler orderów, 
Karolinie matce, Edmundowi i Celestynie nieletnie­
mu potomstwu Sulistrowskfrri Kamer. Dworu Jego 
Irnper. Mości, oraz dalszym wszystkim kredyforom 
ipretensoroiyi jednym oczewiito w  ręce drugim  
w majętności M azuryszkach tudzież da-gazety Kur. 
Lit. podałem* i o zjczdzie Sądu E x d y w . do majętno­
ści M atur tezyk  w terminie i oh,wieszczenia wypą-  
dającym r/znaymiłem. D at uf supra Justyn Z aliw-  
ski M rźriy Ptu Wileńskiego.

Roku 1820 rńęa. aktobra 6 dm a przed aktami 
Ziem  Ptu M :h ń. Aawapąc osobiście W oźny Ptu  
ff'ilen J P ■ Justyn Zalewski takowe obwieszczenie 
cztero niedzielne zeznał

Przy ją łem  A ndrźey Towidński Z.  W . Regent.
Roku iSsńj mcci Óbra ó d n ia  może R edakcja  Kur. 

Lit. umieścić takowe obwieszczenie w gazecie.
Jozef Nabojówski Grodz, M ileń. Pisarz.

Sądy E xdyw izors iie .
1 Sąd Z iem . P tu  M iłkom, za jm u ją c  iię cią­

głym  rozbiorem konkursowego dzieła  sukcessorow 
zeszłego Mikołaja. Kościałkowskfego M arszałka  
M iłkom , z jego  kr edytorami 1 debitor ami postano­
wił w dniu  5o idącego rrica Sbra w ziąć  do namo­
wy  , .żeby więc' tak kr edytor ówie dla żadowodfuenia  
swych stosunków jatie 'też pozwem edyktnlnym p o ­
ciągnięci od m asśydibitórowie dla usprawiedliwie­
nia się w ciągu tdkmfiego czasu w Sądzie Z iem .  
Wilkom, sarni przez  ślę lub przez  umbcowanych j a ­
wili się • poostatecmie wzywa.  1820 roku dnia  19 
8bra. Piotr Z aw adzk i Sędzia Z iem . Wilkom.

M ichał Rouba Sędzia Z iem . Wilkom.
P io tr  Choroszewski Sęd. Ziem. W ilkom.

2. Sąd Taxatorsho-Exdywizorski za Remissą  
Ziem . Rosieńskiego 1819 r. m ca września  18 
dnia na rozdz ia ł majątku zeszłego Jerzego Pasz­
kiewicza m iędzy jeg o  w ierzycielam i i pretenso- 
rami w debrach Zolpiach w ptcie Rossienskim  
położonych udetet rninowanr, po załatwieniu w szy­
stkich czynnościow pierwszemu zjazdow i właści­
wych , a szczególnie po przeznaczeniu komporta- 
cyi papierów, massę funduszu i  debit Jerzego Pasz­
kiewicza .‘wyświecających dnia  20 listopada 1820  
r. w  kancellaryi Grodz. R osstem kiey przez  stro­
n y  interessujące spełnić się pów m ney sądy sw o­
j e  do dnia  i 5 stycznia następnego 1 8 2 /  r. od ­
ło ży ł , i o tern w Kur. Lit. p r zez  trykrotną awi-  
zacyą , dla wiadomości interesujących ogłosić p o ­
stanowił. D a t t  w Zolpiach  1820 r. października  
ąy dnia. Sędzia Grodz Rosień. Prezyd . BKn- 
strub. Sędzia Grodz. E xdyw . W . Ostrowski. 
P isa rz  Grodz. Ross. Eocdywizor F. Billewicz.

3. Sąd P opraw czo-Exdywizorski w majętno­
ści Raczunach w Pcie osztniańskim położonej od 
dnia 3 o jbra roku teraźniejszego exystujqcy, 
stosownie do chęci znajdujących się wierzycieli

spiesząc z ukończeniem dzie ła  sobie p rzyp o ru czo -  
nego; p rzez  n in ie jszą  a w iza cyą  wszystkich in- 
teressowanych zawiadam ia: i£ w  dniu s 5  tera­
ź n ie js ze g o '  mca 8bra nieodmiennie w  ostateczną  
namowę dzieło  wziąść  postanawia, aby więc k a i-  

J  aostatecznie o tćm b y ł  poinformowanym, przez  
gazetę K ury era Lit. trzykrotnie ogłosić determi­
nuje, dodając zarazem , i i  na niestawających do 
tego terminu skutki z Yemissy wynikające ro z ­
ciągaj onemi zostaną. D a t t  w Raczunach roku 
?ó2o  mca 8 bra j j  dnia.

Jan Szczepanowicz P isa r z  Z .  P ,  Osz, E x d yw .

 ̂ Z b i e g l i
. 2 ' N a dniu 12 tego miesiąca unikając od wzię­

cia w 7ekiu ty  z majętności Grabowa w powiecie 
wileńskim parafii Taboryskiey położonej dziedzi­
ctwa J M . 1 odkomorzyny Grabowskiej zbiegł czło­
wiek na inne Alexander Jana syn Karpowicz pod­
dany, skaskowy, m ający teraz lat 23, wzrostu mier­
nego , ciała obfitego, blondyn, nosa pociągławego, 
oczu błękitnych , tw arzy  pe łn e j ,  i okrąg łe j ,  w o- 
aziemu siermiężnemy mówiący po polsku 'dobrze. 
■Baczy przeto publiczność dać  'baczność , skutkiem 

01 eTs je że l i  zostanie poznany w yż rzeczony zbieg, 
tak za złowienie, jcikóteż i dostawienie będzie na­
grodzono. co z woli m o je j  aktorki podpisuję. Datt  
w m inie roku  1820 mca  8bra 17 dnia.

™ - t  Jerzy  Bartoszewicz.
la k o w a  awizacya może bydź do druku p r z y ję ­

tą Michał Wędziagolski Asses. Sądu N . Z .  WilęĄ.

2. Ń a  dniu 27 7bra roku 1820 z dobr Zausza  
w  pcie Nowogródz. gubernia Gr odzień, położonych  
zbiegł ogrodnik nazwiskiem M aeiey  iSzulc czy li  
Szulcik naczym w szy niemało szkody Podług wzie- 
tego siadu miał p ó jść  ' prosto do W ilna dla do­
stania miejsca; uprasza się więc tak publiczność, 
jako tez władze o danie baczności, skutkiem \któ- 
rey , jeżeliby kto go p o jm ał,  o trzym a nadgrody czer. 
zł. 20 z udzielnym powrotem expehsv za dostaw- j 
kę do Zausza od. mili za konia po zł. 1. Tf'czerń, 
przez  n iniejszą awizacyą do gaze t podaną w imie­
niu J M . Graf/ą Morawskiego Generała i kawale­
ra naysolenniey zaręczam. D at w  Wilnie roku- 
1820 mca Rbra 17 dnia.

b. Prezydent i kawaler Dederko.

N O W E  D Z I E Ł A .
Dzieła Ignacego Krasickiego* edycya 

nowa i zupełna, podług wydania F ra n ­
ciszka Dmochowskiego, nakładem T o w a­
rzystw a Typograficznego, w W ilnie, T o- 
ihow dziesięć. Cena exem plarza srebrem  
ru b l i  6 kop. 6ó, w mągazynie T ow a­
rzystw a w domu J W W . W ańkowiczó- 
wien , i w  kantorze  Redakcyi Gazety 
K u ry e ra  Litewskiego.

Mieszkanie do najęcia.
2. W  do mie dopiero J  TV- Hrabi A n ­

toniego Niesiołowskiego kapitana woysk 
Polskich , pod zamkową. Bram ą zw anym  
m ury  po Rochitańskie^ znaydują się do 
najęcia Kazarm y i Slancye ze S ta jn iam i 
i W ozowniami. Ktoby więc życzył z p rzy ­
jezdnych za interessami npy do Skarbo­
w ej Izby  i t. d., może mieć każdego czasu 
od p o r f  do pory  potrzebną sobie lokacją, żą­
daj a,cy niech się uda dla urnowy do mnie 
w tym że domie mieszkającego.

TV. Mikołajewski.


